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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  dn. 1 9 .  Listopada. — Naj. Pan raczył mianować dyrek tora  

sądu ziemsko miejskiego w  Trzciance Mehlera, dyrek toyem  sądu ziemsko 
miejskiego w Bydgoszczy, a pow ia tow ym  f izykom , doktorow i Behn w B yd­
goszczy i Koschny w  O strow ie ,  jakoteź  praktycznemu lekarzowi Dr. Mehls 
w  Bydgoszczy, nadać ty tu ł  radzców  zdrowia.

B e r l i n .  — W  K rakow ie  została ogłoszoną następująca odezwa:
M y F erdynand  I ,  z Bożej łaski cesarz aus tryack i ,  król węgierski i cze­

ski, tego imienia V., król L om bardy i  i W e n e c y i ,  Dalmacyi, K ro acy i , S ła­
w o n i i ,  Galicy i ,  L odom eryi i I ly ry i ;  arcyksiąże A u s try i ;  książę L o ta ry n ­
g i i ,  Sa lzburga ,  S te je r inarku ,  K a ry n ty i ,  K ra in u ,  górnego i dolnego S z lą .  
ska ;  wielki książę siedmiogrodzki; margrabia moraw ski;  udzielny hrabia 
habsburgski i tyrolski i t. d.

Po  oderw aniu  w  skutek p o k o ju  w  W ie d n iu  1 8 0 9  ro k u ,  K rakow a 
i graniczącego z nim obw odu od naszego państwa i przyłączeniu go do ó w - 
czasowego Księstwa w arszaw skiego ,  w  skutek w yp adk ów  w ojennych ro k u  
1 8 1 2 .  i po zdobyciu go przez wojska rossy jsk ie ,  u łoży ł  się nasz w Bogu 
spoczyw ający  ojciec, cesarz Franciszek I. ze sprzym ierfonem i dw orami p ru ­
skim i rossyjskiin traktatem z 3- M aja  (12 -  Kwietnia) 1 8 1 5 . :  iż K rak ó w
WTaz z o b w o d em  m a n a p rz y sz ło sć  być  w olnem  i n iep o d leg łem  m ias tem , p o d  
opieką tych trzech mocarstw. Za w y ra ź n y  i konieczny w arunek  tego ro z ­
porządzenia  p o ło ż o n o , ścisłą neutralność rzeczonego wolnego miasta, jako-  
też obowiązek nie dawania sch rony  i mieszkania żadnemu zbiegłemu podda­
nem u trzech tych mocarstw opiekuńczych , ale owszem w ydaw an ia  w szy s­
tkich szukających p rzy tu łk u  władzom odpowiednim.

S m utne  dos'wiadczenie lat szesnastu okazało, że Kraków tych  w arun kó w  
nie dope łn ia ł ,  lecz od roku  1 8 3 0 .  by ł nieustannym ogniskiem n ieprzy ja ­
cielskich zabiegów przeciw  trzem mocarstwom opiekuńczym, az nareszcie 
w  L u ty m  tego roku daleko gw ałtow nie jszą  i niebezpieczniejszą stał się w i­
d ow n ią  w ypadków , niż kiedykolwiek. Po rozwiązaniu jego rządu  i kon- 
s ty tucy i i oddaniu losów miasta w ręce pewnej liczby sp rzysięzonych , k tó­
rz y  przyjęli  ty tu ł  rządu  rew olucyjnego Polski i powołał' mieszkańców w szy s ­
tkich części Polski do broni i do powstania  przeciw is tniejącym rządom, 
w yk on a ł  oddział uzbro jony  z krakowskiego obwodu napasc na nasze pań­
stwa.

K rakó w  został na now o obsadzony przez wojska trzech mocarstw opie­
kuńczych  i oddany pod rząd tym czasow y zostając/ P°d naszą władzą w o j­
skow ą.

Przez te w ypadki nie podobną było rzeczą przy'vr° cić obalonych przez 
nieprzyjaciół poko ju  i po rządku  w  E uropie  wolności ‘ niepodległości K ra ­
k o w a ,  przekonani nadto o obow iązku  zabezpieczenia tak naszj c h  w iernych  
poddanych  w  G alicy i, jakoteż części mieszkańców Krakowa P o w i ą z a n y c h  
do pokoju  i porządku  przed zamachami i zabiegami teg° s tronnictwa rew olu ­
cy jnego ,  zastanowiliśmy się nad p rzysz łym  losem K r a k ° " a ’ łącznie z Jego 
K. M. królem pruskim i J .  C. M. cesarzem rossyjskim- ^  *7® celu pole­
ciliśmy odbyw ać  n a rad y  ze specialnymi pełnomocnikami dw orów  w Berli­
nie i Pe tersburgu.

W  skutek tych narad stanęła ugoda we Wiedniu dn. 6. Listopada b. r. 
przez k tó rą  t r z y  m ocarstw a opiekuńcze miasta Krakowa odw ołu ją  zawarte  
uk łady  z 3 .  M aja  1 8 4 5 . ,  a natomiast miasto wraz z obw odem , tak jak  
przed  wiedeńskim pokojem zaw artym  1 4 .  Października 1 8 0 9 .  dzierżyli nasz 
ojciec i p rzodkow ie  w  Bogu spoczyw ający , powraca pod nasze berło.

W  skutek tego obejm ujem y niniejszem w  posiadanie rzeczone miasto 
K rak ó w  i jego dotychczasow y o b w ó d ,  łączym y na wieczne czasy z naszą 
k o ro n ą  i[ogłaszamy za nierozdzielną część naszego państwa cesarskiego, wcie­
lając go do niego niniejszem.

Mianujemy hrabiego Maurycego Deym , naszego podkomorzego, rze­

czywistego radzcę gubernialnego i s tarostę miejskiego w  P rad ze ,  naszym  
nadw ornym  komissarzem do objęcia tej posiadłości i w z yw am y  w szystk ich  
mieszkańców K rak ow a  i jego dotychczasowego odw odu dla ich własnego 
szczęścia, aby byli posłusznymi przez nas w ysłanem u komissarzowi n a d w o r­
nem u, jakotez władzom przez nas uznanym  lub now o zamianować się ma­
jącym , r ó w n ie , aby  ściśle w ykonyw ali  nasze w ydane i w ydać  się mające 
rozporządzenia. Natenczas p rzy rzekam y im u trzym anie  i opiekę naszej 
świętej re l ig n , w ym ia r  sp raw ied liw ośc i, rozkład  s łuszny w szystk ich  poda­
tków i silne u trzymanie publicznego bezpieczeństwa. Dla tych k tó rzy  ko 
rzystać będą niezwłocznie z obmyślonych na ich dobro  rozporządzeń  i p rzez  
w ierność, poddanie się i p rzyw iązan ie  do naszego domu godnym i się okażą, 
będziemy zawsze łagodnym m onarchą i łaskaw ym  cesarzem i starać się bę­
dziemy, aby brali udz.ał w  dobrodziejstwach, k tóre  przynieść  może połączenie 
z wielką i potężną monarchią mieszkańców K rakow a.

Dan w  naszej cesarskiej rezydencyi W ie d n iu ,  d. H .  L istopada 1 8 4 6  
panowania naszego w  dw unastym .

(L. S .)  F e r d y n a n d .
Karol hr. In za g h i , n a jw yższy  kanclerz. Franciszek bar. P il lersdorff , k an ­
clerz nadw orny .  J a n  bar. Krticzka J a d e n ,  wicekanclerz. W e d ł u g  naj­

wyższego rozkazu J. C. K. apost. Mości Franciszek baron N adherny, 
c. kr. rad zca  n a d w o rn y .

B e r l i n ,  d. 18 .  Listopada. -  Gazeta Y o s s a  zaw iera  nas tępujący  ar­
tyku ł:  doniesienia jednego z tu te jszych dzienników, że dyrek to ro w ie^p ru ­
skich kolei żelaznych , w  krotkun czasie mają się tu  zgromadzić w  celu na  
radzenia się względem ś ro d k ó w ,  ilemożności jed nak ow ą  postać nadających  
p rzy  zarządzaniu kolejami p rusk iem i ,  należy sprostow ać naprzód o tyle, 
że już  na  dniu 1 0 .  Listopada odbyło  się tego rodzaju  zgromadzenie z łożone 
z pełnomocników w szystkich dyrekeyi .  Najgłówniejsze punk ta  były , ż eb y  
sprawozdania  roczne z dochodów w ydaw ano  w szystk ie ,  pod ług  jednej i te j 
samej formy, a d y rek to row ie  zasiadający w  Berlinie mają tę formę p rzep i­
sać. Zapadła także uch w ała ,  iż nie w  jednem p rzy  dotychczasowych b u ­
dowach błąd popełniono, azatem mają być nagromadzone m aterya ły ,  z  k tó ­
ry ch  da łyby  się ułożyć pew ne zasady oparte na doświadczeniu. Nie będzia 
to więc żadną u s taw ą ,  lecz tylko zbiorem ostrzeżeń; ale miano p rz y  tem 
u łożyć pe ty cyą ,  źe jeżeliby rząd zamyślał się w dawać w  jak ie  p ra w o d a w ­
s tw o  względem żelaznych kolei, aby  raczy ł zasięgnąć zdania od ludzi k tó "  
r z y  się w  tym przedmiocie stali przez p rak tyk ę  p raw d z iw y m i znaw cam i' 
Oprócz tych ważnych py tań  roztrząsano także n iektóre  pomniejsze tycząca" 
się w ew nętrznych  s to sun kó w  np. co do przesyłania  pak  i w  ogóle r z e c z y  
przyczem zgadzano się, źe bez pośrednic tw a spedycyi tran sp o r ta  w p ro s t  od 
kole, do kole, dostawione być  p o w in n y ,  i że koniecznie potrzebaby  opłato 
jardzo niską us tan ow ić ,  a g łów nie  od a r ty k u łó w  żywności. Spisano bar- 

o o szerny  pro toku ł obrady, ktorego kopie będą podoręczane dyrekeyom.
Ł o w to rn y  zjazd ma się odbyć w  Lipcu i to w  Kolonii.

Uczniowie praw a tutejszego un iw ersyte tu  podali pe tycyą  do swego dzie­
l n a  pana Lancizolle, w  której go upraszają ,  aby  w niósł do ministra sp ra ­
w iedliwości o dozwolenie im przystępu na posiedzenia królewskiego K a m  
m e r g e r i c h t u  za okazyw aniem kartek legitymacyjnych.

Nieraz do w odzono , że stan finansów pruskich nie stoi na stopie odpo 
wiadającej wydatkom. Pisano o różnych planach f inansow ych a  mianowi 
cie o zamiarze zrobienia pożyczki,  o k tórą  kompania m orska  miała ' 
daremnie układać z Rothschildem w Londynie. T e raz  k rą ż y  wieść ^co*"*' 
ŹbIi je s t  p raw dziw a, zbija wszystkie dawniejsze: m ó w ią  bow iem  ż e w ^ r u -  
dn iu  przypadające  ra ty  podatkowe mają być  odłożone aż do Marca. J a k ib y  
to  cel mieć mogło , trudno  zgadnąć i zapewne je s t  bezzasadnem

B e r l i n ,  dn. 2 0 .  Listopada. -  Jednozgodn ie  uchwaliła kommissya 
w  K rólew cu złozona z członkow magistratu i reprezen tan tów  miasta, że n a  
najbliższym sejmie, ma byc uczynionych dwanaście wniosków. Pięć z nich
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jes t  całkiem now ych , a mianowicie względem zagrożenia wolności osobistej, 
w  niektórych przypadkach przez now e postępowanie w  spraw ach  krym inal­
n y c h ;  względem porów nan ia  w  karach wojska z cywilnymi i podciągnięcia 
w o jsk ow ych  pod p o d a tk i ; względem rozporządzenia objętego u s ta w ą  zw ią ­
zku  niemieckiego, co do publicznych zgromadzeń i mów, które niebyło 
przełożone sejmowi prowincyalnemu prusk iem u; względem wolności nau­
czania, a względem czego projekt by ł  ju ż  ros trząsany  na sejmie w  r. 1 8 4 3 .  
Siedm zaś w niosków  ponowionych należą do takich, które królowi były 
przedstaw iane przez sejm Prus  lub innych p row incyi i w  odpowiedzi zo­
stały  oddalone. Zwiększenie liczby miejskich dep u to w an y ch ,  ju ż  raz było 
przez  sejm pruski p ro jek tow ane, rów nież  nadanie zupełnego obywatels twa 
żydom  jako tez wniosek względem niebezpieczeństwa jakie  w yn ika  z ustawy 
w  r. 1 8 4 4 -  w y dan e j ,  co do składania sędziego z urzędu. Dwa razy już 
domagano się wolności d ru k u ;  aby po krótszem posiadaniu jak  przez 1 0  
la t własności g r u n to w e j , można być obieralnym na deputow anego sejmo­
w e g o ,  jako  też aby  posiedzenia reprezen tan tów  miasta od b y w a ły  się publi­
cznie. T r z y  razy  wnoszono, o ogólną dla państw a konsty tucyą .  Przeciw 
ludności wschodnich P ru s  są n iektóre  kraje niemieckie tak w  Niemczech 
jak  po za Niemcami uprzedzone. Do tych krai zagranicznych trzeba liczyć 
niemieckie prow ineye Rossyi,  gdyż  Gazeta Spenerska zawiera a r ty k u ł  z D or­
p a tu ,  którego au to r  niebardzo przychylnie  w yraża  się o Prusach wschod­
nich. Taż  sama Gazeta donosi o surowem  obchodzeniu się rządu  rossy j-  
skiego z Niemcami, o gw ałtow nem  w ygładzaniu  narodowości niemieckiej, 
a to ,  że rząd  zna ty lko ro zkaz ,  ale nie myśli o pow odach; chodzi mu j e ­
dynie o poddanie w szystk ich  pod jednę  wolą indyw idualną , bez dopuszcza­
nia najmniejszego oporu . Ze taki stan jes t  niezmiernie uciężliwy dla Niem­
ców  w tych prow incyach  zasiad łych , to nie masz w ątp liw ośc i;  z drugiej 
atoli s t ro n y  p rzyznać  t rzeb a ,  że znajduje się takich niemała liczba, k tórzy  
są  daleko silniejszemi narzędziami do w ytępiania  niemieckiej narodowości, 
aniżeli rodowici Rossyanie. Imion niemyślimy w ym ieniać;  bo zna je  każdy 
bez wymieniania, a wymienienie b y łoby  zaraz powodem do śledztwa. O słu­
pieć trzeba na wspomnienie, czego n iek tórzy  N iemcy jak o  cenzorowie i k u ­
ra to row ie  in s ty tu tó w  n aukow ych  dokazują  z narodowością  Niemiecką. T o  
jes t  p ow o d e m , że o charakterze niemieckim trzeba sobie smutniejsze tw o ­
rzyć  pojęcie ,  jak  o rossyjskim. Dziwni to ci Niemcy, w  A meryce są najza- 
jadlejszyrai dem okratam i, w  R ossy i zaś najzapamiętalszymi absolutystami. 
Podobne przyk łady  dają się postrzegać i po innych końcach Niemiec: toć i 
w  księstwach niemieckich podlegających koronie duńskiej najwięcej przeciw 
narodow ości niemieckiej dokazują  Niemcy : R e v e n t lo w -Crim in i l , Moltke i 
Scbeel.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P o l s k a .

W a r s z a w a .  — W y c ią g  ze sprawozdania  z czynności rząd u  Królestwa 
Polskiego w  ro k u  1 8 4 2 . ,  złożonego N. P anu  przez JO .  księcia namiestnika 
królestwa. (Ciąg dalszy.) — L a s y .  Dochód z lasów  w ynosił  rs. 2 0 6 , 8 1 7 ,  
prócz drzew a w ydanego  w  naturze na po trzeby  ska rb o w e ,  ocenionego na 
rs. 1 7 3 , 8 3 2 ,  w ydatek  na administracyę lasów w yn os i ł  około 2 6  proC. — 
O w c z a r n i e  r z ą d o w e .  Owczarnie  rządow e pow iększone zostały naby­
ciem w  Saksonii t r y k ó w ;  ogólna zaś liczba owiec w ynosiła  3 5 0 7  sztuk. — 
B a n k  P o l s k i .  Z ak ładow y kapitał banku w y n o s i ł ,  tak ja k  p op rzedn io , 8 
milion, r s . ,  obró t fu nduszów  w r. 1 8 4 2  był nas tę p u jący :  depozytów  opie­
czę tow anych  było na rs. 5 9 , 3 3 9 , 0 6 3 ,  z k tórych pow rócono  2 4 , 7 0 4 , 5 9 3 ;  
pozostało  na ro k  1 8 4 3  rs. 3 4 , 6 3 4 , 4 6 9 .  W  innych depozytach na procent 
sk ładany złożonych było 6 , 6 0 2 , 2 1 2 ,  pow rócono  z nich 2 , 1 4 8 , 3 9 3 ,  pozo­
stało 4 , 4 5 3 , 8 1 8  ; kapita ły  in s ty tu to w e  w yn os i ły  5 , 9 2 8 , 9 3 5  ; zw ro ty  
1 , 5 2 5 , 6 7 7 ;  pozostało 4 , 4 0 3 , 2 5 7 ;  znaczniejszą część takowej pozostałości 
s tanowi kapitał to w arz y s tw a  ogniowego : kapita ły  p ry w a tn e  w ynosiły
3 , 0 8 5 , 6 8 2 ,  z w ro ty  7 7 8 , 7 4 8 ;  pozostało 2 , 3 0 6 , 9 3 4 .  S u m m y  przekazowe 
w y n o s i ły  1 0 , 0 7 6 , 1 4 9 ,  z w ro ty  7 , 2 9 5 , 5 9 0 ;  pozostało 2 , 7 8 0 , 5 5 9 .  Za 
pośrednictw em wszystk ich  tych  o b ro tó w ,  przeszło przez szkatułę  banku 
weksli za rs. 7 , 8 4 2 , 0 0 0 ;  na zakup weksli zagranicznych rs. 3 , 8 7 1 , 0 0 0 ;  
na  pap ie ry  publiczne rs. 6 , 3 8 9 , 0 0 0 ;  na pożyczki i zaliczenia dla zakładów 
przem ysło w y ch  2 , 9 2 4 , 0 0 0 ;  na zas taw y  rs. 1 , 0 0 0 , 0 0 0 ;  pożyczki te w sz y ­
stkie ubezpieczone, w  części pow rócone ju ż  z o s ta ły .— H a n d l o w e  p r z e d ­
s i ę w z i ę c i a  b a n k u .  P o d  zarządem banku zos taw ały :  a j  papiernia w  J e ­
z io r n y ,  gdzie w yrob iono  za rs. 8 3 , 9 7 0  pa p ie ru ,  k tó ry  w  całości w y prze ­
d an y  zosta ł,  a nadto z daw niejszych zapasów za rs. 2 0 , 0 0 0 .  b) M agazyny 
sk ładow e przez bank założone, do k tórych  zsypano zboża przeszło 1 6 , 0 0 0  
k orcy  i złożono w e łn y  i innych to w a ró w  do 1 8 , 0 0 0  centnarów. 3 )  F abryka 
Maszyn na Solcu, k tóra  własnemi siłami w ykończyła  obstalunków za 2 2 0 , 0 0 0  
rs. d )  W arzeln ia  soli w  Ciechocinku, w  której produkeya soli doszła do 
1 2 0 , 0 0 0  centnarów, e )  Z akłady górnicze, w  k tó rych  w yrob iono  żelaza 
surow ego 2 5 4 , 0 0 0  centnarów, kutego 1 0 6 , 0 0 0  i c y n k u :  w  galmanie kibli 
1 3 5 , 7 9 6 ,  w  tablicach 5 9 , 9 2 3 ,  w  blasze 1 0 , 8 5 8 ;  zaś węgla kamiennego 
do 1 , 1 1 8 , 0 0 0  korcy. Od rok u  1 8 4 3  zakłady te przeszły pod zarząd od­
dzielnego w ydzia łu  przy  koraissyi rząd. przychód, i skarbu. Dochody w szy­
stkie w y n o s i ły  8 9 0 , o ó o  r s . , w yda tk i 4 8 5 , 0 0 0 ;  przeto czystego zysku

bank  pobra ł  4 0 5 , 0 0 0  rs. — T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e  z i e m s k i e .
N ow e i dodatkow e pożyczki doszły do sum my rs. 1 1 , 5 5 4 , 0 0 0 ,  a kapitał 
ten p rzyczynił  się do pomyślności pow szechnej,  zwłaszcza gdy listy zasta­
wne ciągle by ły  poszukiwane i nominalnej wartości dochodziły. Jakkolw iek  
zaległość poborow a chw ilow o była nieco w ięk szą ,  jak  roku poprzedniego, 
nie  było  jednak  to w arzy s tw o  w potrzebie zaciągania w  banku zapewnionej 
mu pożyczki. Cała wierzytelność to w arzy s tw a  kredytowego w roku 1 8 4 2  
w ynosiła  do rs. 4 9 , 9 3 9 , 0 0 0 ,  a po w ystąp ien iu  n iektórych członków, wie­
rzytelność ta w ynosiła  w  listach zast. do początku r. 1 8 4 3  rs. 4 3 , 1 0 7 , 0 0 0 . — 

S t o w a r z y s z e n i e  e m e r y t a l n e .  Dochód stowarzyszenia  emerytal­
nego ze składek podniós ł się do sum m y rs. 3 6 5 , 9 2 7 ,  wydatek  zaś w yniósł  
2 7 9 , 9 2 1 ,  pozostało zatem 8 6 , 0 0 6  rs. z remanentem zaś go tow izn y  z r. 
1 8 4 1 .  pozostało 9 4 , 5 9 8  rs. Z sum m y tej przeznaczono na bieżące p o ­
trzeby  rs. 1 7 , 4 1 6 ,  a z łożono na procent rs. 7 7 , 1 8 1 ,  do której to sum m y 
doliczywszy zaległość p o b o ro w ą  i kapitał z r. 1 8 4 1 . ,  cały kapitał s tow a­
rzyszenia emerytalnego w ynosił  w  r. 1 8 4 2 -  summę rs. 1 , 6 4 3 , 6 2 1 .  W sk u -  
tku  w ydanej w  r. 1 8 4 2 .  u s ta w y  d o d a tko w ej ,  s towarzyszenie  emerytalne 
pozyskało  środki skuteczniejszego odpowiedzenia sw em u przeznaczeniu i p o ­
mnożenia swego kap ita łu ;  liczyło ono w  r. 1 8 4 2 .  osób 2 2 , 9 2 5 .  W  ciągu 
tego roku  było urzędników , w d ó w  i sierot,  pobiera jących  pensye em ery­
talne ze sk a rb u ,  5 4 1 6 ,  k tó rym  w ypłacono w ogóle rs. 8 9 8 . 5 2 8 ,  a oprócz 
tego udzielono sposobem wsparcia 1 5 0  żołnierzom 5 4 9 2  rs. — V. n a jw y ż ­
sza izba obrachunkowa. W  roku  1 8 4 2 .  było do zrew idow ania  rach un kó w  
za rs. 3 2 3 , 8 1 7 , 4 5 2 ,  z rew idow ano zaś za rs. 1 4 9 , 7 4 5 , 4 3 2 ,  pozostało 
więc za rs. 1 7 4 , 0 7 1 , 0 2 0 ,  Na mocy z rew idow anych  rachu nk ów  w ydano  
pokw itow an ia  na rs. 1 3 9 , 3 7 0 , 2 7 7 ,  pozostało zaś do zdecydowania  na r. 
sr. 1 3 3 , 7 3 1 , 8 5 0 .  P rzy  ostatecznem zdecydow aniu  rach un kó w  zasądzono 
decessów rs. 3 4 , 5 4 0 .  Z  końcem r. 1 8 4 2 .  pozostało do usprawiedliwienia 
rach u nk ów  za rs. 1 3 0 , 0 4 2 .  — VI. Heroldya Królestwa. I le ro ldya w  ciągu 
rok u  1 8 4 2 .  miała do rozpoznania p o dań :  o zatwierdzenie ty tu łó w  ho noro ­
w ych  5 7 ,  o przyznanie  szlachectwa 2 6 7 ,  w  rozmaitych in teresach 2 7 5 3 ,  
zaległych z r. 1 8 4 1 .  1 6 0 5 ,  razem 4 6 6 2 .  Z  liczby tej załatwiono 4 3 1 2 ,  
pozostało do roztrząśnienia  3 5 0 .  Z liczby 8 6  podań o przyznanie  ty tu łó w  
h ono row ych  za tw ie rdzo no :  książąt 6 ,  h rab iów  1 6 ,  ba ronów  2, kawalera  
1. Odrzucono podań 8, w ezw ano o dopełnienie dokum entów  3 0  i pozo­
stało do roztrząśnienia podań 2 3 .  Od ustanowienia swojego heroldya p rz y ­
znała dziedziczne szlachectwo osobom 8 5 3 3 ,  odmówiła 1 1 4 7 .  Z pomię­
dzy uznanych za szlachtę zatw ierdzono 7 4 0 8 ,  a przedstawiono do za tw ie r­
dzenia senatu 1 1 2 5 .  P od ań  o przyznanie  szlachectwa, z mocy nabytego 
p r a w a ,  b y ł o  9 1 3 ,  z k t ó r y c h  p r z y z n a n o  s z l a c h e c t w o  d z ie d z i c z n e  4 1 8 ,  o s o ­
biste 3 6 8  osobom. Dochód pozyskany  przez heroldyę za papier ’stem­
p low y , dyp lom y i t. p. od ustanowienia  onej do końca ro ku  1 8 4 2 .  w y ­
nosi rs. 9 7 ,3 5 7 -

R o s s y a.
P e t e r s b u r g ,  dnia 1 9 .  Października. —  Na praw em  skrzydle  linii 

Kaukaskiej ,  w  dniu 1 5 .  W rz e ś n ia  r. b., par tya  rabus iów  z 2 0 0  ludzi z ło ­
żona ,  pod p rzy w ó dz tw em  znanego rozbójnika Asłan-Beka B ezrukow a, prze­
praw iła  się przez rzekę L ab ę ,  między posterunkami Achmetowskim i Szała- 
chowskun w  zamiarze zniszczenia zapasów  siana nagromadzonego przez 
kozakow Część garnizonu fortyfikacyi Sza łachow sk ie j , dow odzona przez 
porucznika W o ro n a j e w a  i chorążego O w czynnikow a zrobiła wycieczkę 
bystro  uderzyła na nieprzyjaciela i rozbiła go. Jednocześnie naczelnik w o­
je n n y  fortyfikacyi Achmetowskiej sztabskapitan G ruszecki ,  w y s ła ł  część 
piechoty i kozaków  dla zajęcia lasu nad p rzep raw ą  przez Łabę. N iep rzy­
jaciel w idząc, że droga do o d w ro tu  ju ż  jes t  odcię tą ,  z wściekłością ud e rzy ł  
na kom endę, lecz spo tkaw szy  silny odpór rzucił się w  rzek ę ,  zostaw iw szy  
na placu boju 4 c ia ła , sam zaś p rzyw ódzca party i  Asłan-Bek B ezruków , 
przygnieciony zabitym koniem tegoż samego dnia umarł. Z  naszej s t ro n y  
zabitym zastał 1 i 5  niższych stopni ran io n y c h , do ostatnich policzyć należy 
chorążego O w czynnikowa. —  W  dniu 1 9 .  W rześn ia  par ty a  z 3 0 0  ludzi 
konnych (z pokolenia Teiuszebs) z łożona , pod dow ództw em  Kali-Gireja- 
C hare jź ew a, p rzep raw iw szy  się przez rzekę Ł a b ę ,  napadła na mieszkań­
ców  zajętych około stanicy Tengińskiej robotami w polu. P o  p ierw szych  
w ystrzałach sygnalnych na pikietach, 1 5 0  kozaków  w y ru szy ło  ze stanicy, 
a wspierani jednym plutonem Staw ropolskiego p u łku  strzelców, mającym 
jedno  działo, zmusili nieprzyjaciela do ucieczki. Jednocześnie  d rugi pluton 
tegoż p u ł ku ,  spiesząc po brzegu Ł aby , za ją ł  p rzepraw ę i silnym ogniem 
spotkał uciekającego nieprzy jac ie la , którego w yż  rzeczone oddziały ścigały 
az za rzekę. Nieprzyjaciel stracił  w  zabitych 1 8  lu d z i , w  liczbie k tó rych  
było 1 2  starszyzny, z naszej s t ro n y  zabitych było 2 ,  ran ionych  4. Klęska 
poniesiona przez łe ieszebsów, tak silny w p ły w  w y w a r ł a ,  iż całe to  plemię 
za pośrednictwem Tem irgajew ców , oświadczyło chęć wejścia z nami w p rz y ­
jazne stosunki. Na wschodnim brzegu Czarnego morza małe oddziały rabu ­
siów, niejednokrotnie pokuszali się zrządzać szkodę naszym garnizonom, 
lecz to im się nie udawało. Plemię Dzigietów, k tóre  z pow od u  nieurodzajów  
w ciągu ostatnich dwóch łat zostawało tu  sp o k o jn ie , a naw et za pieniądze 
lub chleb w ynajm ow ało  się do robó t  po for tecach, w  ciągu tego lata u m y ­
śliło zmienić swe postępowanie, S ta rszyzn y  tego plemienia ośmielili się 
czynić generałowi B utberg  niektóre żądania ,  z duchem objawionej w p rzód
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uległości w cale niezgodne. O trzym aw szy  zupełnie odm ow ną odpow iedź, 
p rzy b y li w  ostatn ich  dniach S ierpn ia  do tw ie rd zy  ś. D u ch a , i tam  prosili 
tegoż generała o przebaczenie za sw ój n ie ro zw ażn y  postępek. G łów no do­
w odzący  znajdu je  się w  obozie C zeczeńskim  p rzy  fortyfikacyi A czchoy. 
W  tej fortyfikacyi gotow ej ju ż  daw no do ob ro n y , kończą się jeszcze bu d o ­
w le do pom ieszczenia garn izonu . S tosunk i z sąsiedniem i mieszkańcam i 
tchną  pokojem  i chociaż z okazyi obaw y  S zam ila , ''nie śm ią oni jeszcze 
o tw arc ie  się poddać , przecież w  ciągłych są  z oddziałem stosunkach. Szam il, 
k tó ry  p rzy rzeka ł zaw sze C zeczeńcom , iż nie dozw oli aby w ich k ra ju  osie­
dlili się R o ssy an ie , teraz ju ż  od zam iarów  sw oich  o d stąp ił, z pow odu ja k o ­
by  w ażnych  przedsięw zięć w Dagestanie. P o ru czy ł on dow ództw o w Czeczni 
zaufanem u N aibow i N ur Ą lem u, z su row ym  rozkazem  w strzym yw ania mie­
szkańców  od zam iaru poddania się nam , oraz w ysy łan ia  oddziałów  kaw a­
lery jsk ich  nad S u n ię  i w  okolicę tw ierdzy  G roźnej. K ilka takich oddziałów  
w  tych  dniach się pokazało , lecz w idząc w szędzie gotow ość do ob rony , nic 
stanow czego nie przedsiębrały . — W  północnym  i po łudu iow ym  D agestanie, 
na rów ninach  K um yksk ich , jak  rów nie i na linii L ezg ińsk iej, w szystko 
je s t  spoko jnero , a rozpoczęte w  kilku m iejscach ro b o ty  w szędzie pospiesznie 
się k o n ty n u ją .

D nia 2 8 . W rzes'nia w ydany  został od m inisterstw a skarbu w y łączny  
przyw ile j trzy le tn i, w olnem u ro ln ikow i K orkow  na w ynaleziony  przez nie­
go n o w y  system at u rządzan ia  pieców  do pieczenia chleba. P od ług  tw ie r­
dzenia w ynalazcy, piec te n , w ypalony  tzy  razy w  ciągu jednego dnia 1 7 . 
płachtam i d rzew a , rozkłótem i na 5 2  zw yczajne po lana, s łu ży  do p ięćkro- 
tnego  pieczyw a i dostarcza 2 0 0  chlebów  1 0  fu n to w y ch , czyli 2 ,0 0 0  funt., 
k iedy  piec zw yczajny , w  ró w n y ch  okolicznościach nie daje nad 6 0 0  fu n t.; 
nad to  chleb w  jego  piecu doskonalej się w ypieka i n iezaw iera w  sobie n i­
gdy  tak nazw anego zakalcu.

D o k o ń c z e n i e  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z T u r c y ą .  ( P a t r z N r .2 6 8 .)  
X IV . D eklaracye o ładunku  na okrętach kupców  rossyjskich podaw ane będą 
na kom orach pod ług  p raw id e ł, m ających się u łożyć  przez portę  o ttom ańsbą 
i poselstw o rossy jsk ie . X V . P rzyw odząc  do sku tku  w arunk i zastrzeżone 
w  teraźniejszej konw cncyi w e w szystk ich  sw oich posiadłościach w E urop ie , 
A zyi i A fry ce , w ysoka p o rta  zepew n ia , źe i w  baszaliku egipskim i należą­
cych do niego  m iejscach, co do rossyjskiego h an d lu , zachow ane będą też 
same r o z p o rz ą d z e n ia  i sz c ze g ó ło w e  u ł a t w i e n ia ,  jakie  tam m ają miejsce co 
do handlu innych narodów  najbardziej up rzyw ile jow anych . X V I. Dwa u- 
m aw iające się d w o ry , zw aża jąc , że m iędzy prow incyam i posiadanem i przez 
w y so k ą  p o r tę , K sięstw a m ułtańsk ie , w ołoskie i serbskie m ają  p rzyw ile je  
oddzielnego z a rząd u , zgodziły  s ię , aby od to w aró w  rossyjsk iego  lub za­
granicznego pochodzen ia , p rzyw iezionych  przez kupców  rossy jsk ich  do 
w spom nionych p r o w i n c y i ,  o p łacane  było  w t am e cz n y ch  k o m o ra c h  cło o k re ­
ślone w  art. IV . niniejszej k o n w e n c y i, bez płacenia g o  w  in n y c h  p o r ta c h  
tu reck ich , jeźliby  w nich pow yższe  to w ary  zatrzym ały  się po drodze, albo 
b y ły  docześnie ty lko  na brzegu złożone do dalszego tra n sp o rtu , stosow nie 
do w aru n k ó w  postanow ionych  w  art. VII. niniejszego trak ta tu . X VII. G dy 
p raw a i rozrządzenia zaw arow ane niniejszą konw encyą co do poddanych 
i kupców  ro s sy jsk ic h , ze w zględu na obow iązujące w R ossy i u staw y  han­
d lo w e, nie m ogą być zupełn ie  zastosow ane w posiadłościach rossy jsk ich  co 
do poddanych  i kupców  C esarstw a tu reck iego , to j e , t > gd y  ścisła co do 
tego w zajem ność nie może mieć m iejsca, przeto co do po danych i kupców
w ysokiej p o rty  i ich statków h an d lo w y ch , przechodzących do rossyjskich  
posiadłości i tam prow adzących  h an d e l, rów nież co do pro  uk tów  państw a 
otto raańsk iego , zachow yw ane będą w  państw ie rossyjs lem też same p rze­
p isy , jak ie  się zachow ują  co do p o d danych , kupców, stat ow  i p ro d u k tó w
zagranicznych m o cars tw , najbardziej up rzyw ile jow an ie  . X VIII. N in iej­
sza konw encyą ma obow iązyw ać przez la t dziesięć o a ty  je j podpisania,
to  je s t do K w ietnia 1 8 5 6  roku . Na sześć miesifc)  Prze up ływ em  tego 
te rm in u , oba d w o ry  o strzegą  siebie naw zajem , czy c icą  i nadal trzym ać 
się p rzep isów  tego trak ta tu  , lub um ów ić się w zglfdel°  znuan ja k ic h , w  celu 
w iększego u ła tw ien ia  zobopolnych handlow ych  stosunków, k tó rych  ro z w i­
janiu  się usilnie p rag n ą  dopom agać. XIX. T a ry fa , Pod*uS której teraz p o ­
biera się cło w handlu  rossy jsk ira  z T u rc y ą ,  ustawiona je s t na lat dw ana­
śc ie , licząc od 1 5 . Października 1 8 4 2 . ,  mimo to wszakże stanęła  um ow a, 
iżby  taż sama ta ry fa  obow iązała aż do term inu teraźniejszej konw encyi, 
i żeby obie odnow ione b y ły  razem p rzy  up ływ ie tego term inu. P rzez  ten 
czas, obie s tro n y , chcąc un iknąć w szelkiej niepewności co do op ła t doda­
tk o w y ch  m ających się pobierać w  handlu  rossy jsk iw , ugodziły  się ze 9?  ma 
się rów nać  po tró jnej liczbie sum in , oznaczonych w teraźniejszej taryfie , 
a  2 |  ró w n e  są  |  tychże sam ych surnm , nie naruszając przez to zapew nio­
nego kupcom  p ra w a , opłacania cła w  natu rze  od artyku łów , k tó ry ch  cena 
nie je s t określona w  taryfie. X X . N iniejsza konwencyą będzie p rzez  oba 
rząd y  ratyfikow ana w e dw a miesiące po je j odpisaniu, lub p rę d z e j, jeźli 
m o żn a , i w ykonyw an ie  je j rozpocznie się od 15- Lipca r. b.

F  r  a  n  c  y  a>
P a r y ż ,  dn. 1 3 . L istopada. — Jak  każdy błąd św iata m oralnego w y ­

chodzi na w ierzch w e filozofii, tak b łąd ekonomiczny w ychodzi na giełdzie. 
G iełda je s t rzeczyw iście filozofią hand lu  i całego ruchu  przem ysłow ego. 
C zart poznaw ał bardzo dobrze, co by ło  chorobą średniow iecznego cesarstw a

i opisał tę  chorobę w  s ło w ach : »tu brakuje pieniędzy.* N ietrzeba wcale 
być czartem , aby tę  sam ą chorobę w y k ry ć  w  P ary żu . W  obecnej chw ili 
giełda przedstaw ia d ram atyczny  obraz pobojow iska, a F ra n c u z i, k tó rzy  na 
w szystko co ich k iedykolw iek  sp o tk a ło , od razu  um ieją znaleść w y raz  sto ­
sow ny, nazyw ają dzisiajszą ep o k ę , traceniem  na rusztow an iu . S tan  obe­

cny giełdy w ygląda zupełn ie  ja k  now om odne sum ienie; spotkałem  ju ż  dziś 
k ilk u , k tó rzy  w yrzekali na frym arczen ia  w e w zględzie ku rsów , a b y ło  im 
z ócz posinionych w idać , ze ju ż  ich ciągniono na rusztow anie i ty lko  
z w ielką biedą w ydrzeć się potrafili. Z  tem i traceniarai ma się rzecz w  na­
stępu jący  sposób: sieć kolei żelaznych w e F ra n c y i , że się tak  w yrazim y , 
od razu  została napadniętą i w  tym  celu w y staw io n o  ogrom ną massę kap i­
tałów . N ajpierw sza trw oga pokazała się w  czasie zaw ięzyw an ia  w ielkich 
spółek, podpisyw ania i zatw ierdzania przez rząd . T o  j u i  przem inęło , lecz 
n iestanow iło to w szystkiego. W ielcy  baronow ie finansow i z p lanu  scho­
w ali w ielką massę akcy i, k tóre zam yślali dopiero w  czasie płacenia ra t  p o ­
kazać św ia tu  i rozum ie się z jak  najw iększą dla siebie ko rzyścią . T y m cza­
sem przysz ły  żniw a całkiem nieurodzajne i handel zbożow y  zw róc ił w iele 
kap ita łów  ku sobie. N astępnie popękały  groble  nad L o arą  i zo staw iły  ślady  
spustoszenia nie do opisania i ekonom icznie z rządz iły  ogrom ną szkodę, o tw o ­
rzy ły  dziurę silnem u o d p ły w o w i pieniędzy. T e raz  nadchodzi czas spłaca­
nia znacznych ra t, a w ielcy baronow ie siedzą jak  p rzy rośn ięc i na sw ych  ak- 
cyach: m ają ak cy e , ja k  k ró l M idas m iał z ło to , ale zło ta  nie m ożna jeść, 
a akcyaini nie m ożna płacić rat. S tąd  boje i m orderstw a, rzeczyw iste  m or­
derstw a; bo w ielu posiadających akcye b aronów  finansow o pościnano. M ają 
się w liczbie ściętych  znajdyw ać tru p y  parów  F ran cy i, depu tow anych  i w y ­
sokich urzędn ików , k tó rzy  więc podw ójn ie  b a n k ru tu ją , to  je s t m ateryaln ie  
i m oralnie, a bank ructw o  drugie  daleko jeszcze okropn ie jsze , ja k  p ierw sze. 
Lud zaś spokojn ie  się p rzyg ląda  tem u w szystk iem u , tej szeroko rozpoście­
rającej się haubie i czyni nad n ią  uw agi. T y lk o  bardzo  mała liczba dzien­
ników  niezostaje pod w pływ em  interessów  w ynika jących  z tego p o tw o r­
nego pęknięcia lodów , a idea m oralna, k tóra  w e sw em  łon ie  nosi p rzyszłość  
wypiera się ju ż  oddaw na Judasza  Isk a rio ta , dziennika zow iącego się P resse. 
Oparto p a ń s tw o , d y n a s ty ą , cały  los ludu  na najgrubszym  i najchciw szym  
egoizmie; zachodzi py tan ie  czy te p odstaw y  m ają ty le  siły  ile potrzeba do 
dźwigania całego budynku. W  każdym  atoli p rzy p ad k u  to  ty lko  p rzycho ­
dzi sp rzą tać , co się siało.

P a r y ż ,  1 5 . L istopada. —  K ro i, k ro low a i k ró lew ska rodzina w ró ­
cili w ieczorem  w czora z Compiegne do S a in t-C lo u d .

M inister robó t publicznych  w ydał w iększą część zaliczonych mu k re ­
dy tów  rozporządzeneim  z d. 2 5 .  Październ ika na p rzy w ró cen ia  i po p raw ę  
grobel i d rog  p o p rze ry w an y ch  po w o d zią  L oary . W  tej chw ili na  w szy ­
stkich miejscach za trudn ia ją  się n ap raw ą  i now em i budow lam i. D w óch in ­
spek to rów  zam ianow anych przez m inistra o trzym ało  po lecen ie , do objecha­
nia do liny  L oary , do obejrzenia nasypów , p rzyśp ieszen ia  ro b ó t zapisania  
ogólnych w ydatków , jako tez  funduszów  koniecznych na dalsze p ro w ad ze­
nie robot. R ów nie  o trzym ał generalny  in sp ek to r K erm aingant polecenie 
aby obejrzał kolej zelazną pod V ierzon , poniew aż w ody  ju ż  opadły . C ała 
sum ma złożono w skarbie na korzyść do tkn ię tych  po w o d zią  w y n o siła
w czora 3 7 7 ,5 2 8  fr. 6 0  cent. ^

M arkiz L orochejacquelin  poda! plan lo te ry jn y  w  form ie lis tu  do m ini­
s tra  sp raw  w e w n ę trzn y ch , w ed ług  k tórego może być 1 0  m ilionów  fran ­
k ów  oszczędzonych na w sparcie nieszczęśliw ych pow odzią  do tkn ię tych  
M arkiz dow iódłszy , że p rzy  daw niejszera zcentralizow aniu  s to su n k ó w  p a ń ­
s tw a , także rząd  obow iązany  je s t do w sparcia n ieszczęśliw ych , p rzy ch o d z i 
dalej do swego p la n u , k tó ry  je s t następ u jący : dw anaście m ilionów  losów  
po 1 fran k u , czyni kap itał 1 2  mil. franków .

P ierw szy  los w y g r y w a ............................  5 0 0 ,0 0 0  fr.

d ru § ‘  ,   1 0 0 ,0 0 0  -
trz e c i................................................................  5 0 ,0 0 0  -
1 0  losów  w y g r y w a ......................................  2 5 0 ,0 0 0  —

2 0   200,000  -

4 0   200,000  -

1 0 0 .................... - ............................................  2 5 0 , 0 0 0 -
2 0 0 ............................................................................................................ 200,000  -

5 0 0 .......................................................... ..........  2 5 0 ,0 0 0  —

2 ,0 0 0 ,0 0 0  fr.
W ed łu g  doniesienia żandarm eryi w  M arcigny do p a rk ie tu  w  C harolles 

n adesłanego , znaleziono 1 5 0 0  beczek w ina nad brzegam i L o a ry .
Sąd  policyi popraw czej w  Lille ukończył nareszcie d. 1 4 . L istopada  

sw e czynności względem nieszczęśliwego p rzy p ad k u  na kolei północnej d 
8 . L ipca w ydarzonego i w ydał następu jący  w y ro k : zw aży w szy , że się ze  
śledztw a pokazuje , iż d. 8 . L ipca 1 8 4 6 .  nadchodzący  pociąg  z P ary ża  
sk ładający  z 28- w ozów  i dw óch parow ozów  na północnej kolei pod F am - 
p o u x  w y p ad ł z kolei żelaznej, w  sku tek  popękan ia  śro d k ó w  łączących po­
ciąg  rozdzielił się i w padł w  części w  głębokie b ło to , gdzie cz ternastu  po ­
d różnych  z konduktoram i znalazło śm ierć p rzez  zanu rzen ie , oprócz tego 
znaczniejsza liczba mn.ej więcej została  poka leczoną , a pięciu naw et p o ­
d różnych  śmiertelnie ra n n y c h , zw ażyw szy , i e nieszczęśliw y p rzypadek  p o d  
F a m p o u s  w ydarzy ł się w s k u te k  w ypadnięcia  pociągu  z  szyn  że laznych-
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zw aż y w szy ,  że nie  można by ło  dociec przyczyny  tego wypadnięcia ze szyn 
p o c ią g u , ani za pomocą najściślejszego śledztwa ze strony sądu ani ze s t ro ­
n y  umiejętności i ty lko na domysłach rzecz cała polega, k tóre  zostają ze 
sobą  częstokroć w  sprzeczności i nie uzasadniają winy, dla tego przemawia­
j ą  za uwolnieniem od w iny ,  przeto trybunał uwalnia oskarżonych od skargi 
i kosztów.

H rabia  M o n tessu j , sekretarz państwa w  B erlin ie , p rz y b y ł  tu  z depe­
szami do minista sp raw  wewnętrznych.

P r e s s e  pow iada, że ani jeden karolistowski zbieg nie zgłosił się do 
posels tw a hiszpańskiego w  P a r y ż u  o paszpo r t ,  dla korzystania  z amnestyi, 
g d y  tymczasem przeszło 1 0 0  am nes tyow anych  progressis tów  wróciło do 
Hiszpanii z Francyi za paszportami.

Do fu lo n u  nadszedł rozkaz do uzbrojenia  l in ijowych okrę tów, Ocean 
i f r ie d la n d ,  k tóre  m ają  zastąpić d w a  inne słabsze ok rę ty  linijowe we flocie.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 1 4 .  Listopada. — L ordow ie  tajnej rad y  zgromadzili się 

p rzedw czora w  gmachu sądu E x ch e q u e r ,  dla ustanowienia  spisu po trzech 
kandyda tów  na miejsca szery fów  po hrabstw ach Anglii i W ale s  na rok nad­
chodzący. S ze ry f  zaś później zostanie z każdych trzech k andyda tów  w y ­
b ra n y  dla każdego hrabstw a.

Podobno w  skutek życzenia królowej zdjęty  został posąg W ellingtona 
z łu k u  tryumfalnego na pagórku  konsty tucy jnym  znajdującego się. Nie­
w iadomo gdzie tę zgrzechę ,  ja k  j ą  nazy w ają  -posągiem mamuta., ustawią, 
być m oże, iż na  placu pa rady  W ate rloo .

T i m e s  pow iada  w  sw ym  w stępn ym  a r ty k u le ,  że francuzcy poli tycy, 
p o  ożenieniu się królewicza M ontpensier  z infantką  h iszpańską zamierzają 
teraz zerw ać dobre porozumienie  między Anglią a F ra n c y ą ,  i połączyć się 
z R ossy ą  i pó łnocną A m e ry k ą ,  dla nadwerężenia potęgi Anglii. Po li tycy  ci 
pow inni sobie p rzypom nieć  człowieka z powieści tysiąc nocy i jed e n ,  k tó ry  
zasnął mając w ręku  kosz z porce laną ,  pojąc się najpiękniejszemi snami 
względem spekulacyi tym  tow arem  w  koszu znajdującym  się ,  ale z radości 
w ypuśc i ł  z r ą k , a podstaw a jego nadziei pękła.

W iadom ości z okręgów  fabrycznych brzmią bardzo n iepom yślnie ,  jak 
G l o b e  m ó w i ,  w sku tek  podrożenia baw ełny .  Z  Manchester dow iadujem y 
s ię ,  że tam interesa w  ostatnim miesiącu bardzo b y ły  ograniczonem i, al­
bowiem przędzalnie i fabrykanci nie mogą otrzymać za swe w y ro b y  cen, 
k tó reby  odpowiedzia ły  cenom materyi surowej.  T o  położenie rzeczy w y ­
w ołało  postanowienie fabrykow ania  w mniejszej i lo śc i , co oddaw na nale­
żało zrobić. Dzisiejszy po w ód  do tego wcale nie  jes t  poc iesza jącym , ale 
s k u te k  p o d w ó j n ą  m o że  k o rz y ść  p r z y n ie ś ć ;  n a jp r z ó d  b o w ie m  z m n ie jszy  po-
trzebę  baw ełny ,  a tćm samem zniży  ceny i sp r a w i ,  że nasze targi zagrani­
czne u w oln ią  się od uc isku ,  nim zupełna robota  się rozpocznie. G l o b e  
wspomina jeszcze ,  że p rzed rokiem cena baw ełny  była  niższą o 4 0  do 5 0  
procent a cena w y ro b ó w  i nici o 4  do 5 procent wyższą. Na targach zbo­
żow ych  ceny spadły, a z T r ie s tu  do noszą ,  że tam wiele zboża dowieziono. 
C e n y  jednakże jeszcze b y ły  dość w ysok ie ,  zapewne z pow odu  przesadzo­
nych  rap o r tó w  z F rancy i  i Anglii. — Papiery  m exykauskie  s to ją  dziś co­
kolwiek lep ie j ,  ponieważ zdaje się rzeczą n ieza w od ną ,  że członkowie rzą ­
d u  S an tany  ich zmianę za tw ierdzil i ,  co po tw ierdza  odwołanie  pana Gomez 
Farias  i p rzysłanie  pana H aro  y  T am ariz

W  uzupełn ien iu  a r ty k u łu  o Ir landyi dawniej podanego ,  dziś umie­
szczamy w  całości list lorda J o h n  l lussel do księcia L e ins te r :  -W z y w a ją  
r z ą d ,  b y  p ode jm ow ał się p rzedsięw zięć , k tóre  nie należą wcale do niego 
i  w y cho dzą  zupełnie z sfery jego obow iązków  i a trybucyi.  I tak np. chcą, 
b y śm y  nie tylko płacę niesłychanie w y so k ą  robotnikom zapew nia l i,  ale je ­
szcze byśm y w tych czasach g łodu  utrzymali cenę zboża na stopie zw yczaj­
nej. C hw ila  zastanowienia w yk aże ,  iż żądaniom tym nie podobna zadość 
uczy n ić ;  potrzeba rozdzielić mniejszą ilość żywności pomiędzy liczbę ludzi 
też  sam ą , nie zmienioną. Ż yw no ść  ta musi zatem być rzadsza ,  a tćm samem 
droższa ,  wszelkie usiłowanie  rząd u  połączonych kró lestw  dla w yżyw ien ia  
jednej klasy ogłodziłoby d ru g ą  i skończyłoby  się na te rn , iż rząd  żyw iłby  
p rod ucen tów  kartofli kosztem producen tów  pszenicy, jęczmienia, owsa, któ­
ry c h  żn iw a się pow iodły .  Cokolwiek zatem przedsięwzięliśmy pod wzglę­
dem żyw ności musi się ograniczyć do następnych okoliczności: u tw orzy ć  
handel żyw ności po zw yczajnych  kupieckich cenach t a m , gdzie handel ów  
nigdy nie istniał i gdzie bez pomocy rządu  nikt nie myślałby o zadaniu po ­
dobnie t ru d n e m , nowein i nie popularnem. Ale to, czego rządow i w y k o ­
nać nie podobna ,  może być uskutecznionem przez indyw idua  lub s to w arzy ­
szenia. Ktokolwiek przejeżdża przez Ir landyę widzi ogromne s ty r ty  zboża 
z  zeszłego żniwa. Nic nie przeszkadza właścicielom lub komissiom zboża 
te k u p o w a ć ,  mleć i sprzedawać mąkę w sklepach ad  h o c  urządzonych po 
cenie u czc iw e j , przes tając na um iarkow anym  zysku. Podobnie postępują, 
jak  mnie z apew n iano ,  w  górach Szkocy i,  gdzie brak kartofli rów nie  by ł  
w ielką klęską ja k  w  Irlandyi. W  istocie i w  tym  sposobie in terw eniow a­
nia  na targach w ielką n iew ygodę  widzimy, ale przynajmniej tutaj dobre 
p rzew aża  złe. Komiteta miejscowe i ajenci właścieli mogą wykazać wiel­
kość  nędzy, zbadać p o trzeby  okręgu i nie pozwolić na roztrwonienie  lub 
złe zastosowanie pomocy. Oprócz teg o ,  skutkiem tego sys tematu  ludzie 
zbliżają się do siebie, kom binują  sw e usiłowania na jeden punk t,  kiedy in-

te rw eneya  rząd u  niweczy energię ind yw id ua ln ą ,  stawia zawadv przeniklj-' 
w o śc i ,  a w strzym aw szy  w szystkie  usiłow ania  p ry w a tn y c h ,  w  końcu nie  
je s t  w  stanie w ykonać  olbrzymiego założenia, jakiego się podjęła. nne j e 
szcze kwestje  rozciągają się za granice dzisiejszego przesilenia, a które we 
d ług mnie po w inny  zwracać uw agę  właścicieli i dzierżawców irlan^ z 
daleko więcej ja k  rządu. Obliczono, że jedna piąta ziem uprawiany® 
w  Irlandyi w ydaw ała  kartofle. P o  s trasznym  głodzie tegorocznym coz zro 
bić na leży?  N iek tórzy  ludzie sztuki do w o d zą ,  że nie można będzie odtą 
liczyć na kartofle jako  żyw ność , inni u t r z y m u ją ,  że czas zniszczy chorobę, 
k tó rą  one są dotknięte. W y d aw c a  -G ardener Chronicle« (Roczniki ogrod­
nictwa) d o w o dz i ,  że nie można p rzy jąć  wytłomaczenia choroby kartofli, 
opartego na jakichś w yziew ach nie z n a n y c h , jednakże objaśnienia tego cał­
kiem odpychać nie m o żna ,  g dy  przypom niem y sobie ja k  inne dalekiemi są 
od celu. Poniew aż więc umiejętność nie je s t  w  stanie objaśnić nam skut­
ków , jakie choroba kartofli może w y w rze ć  na roślinę rzeczoną, niepodobna 
zatem rządow i dać radę opa r tą  na dobrej znajomości rzeczy właścicielom 
lub dzierżawcom ir landzkim; oni to pow inni u formow ać sw ą  opinię wedle 
faktów znanych im z bieżącego i zeszłego roku . T o  tylko jes t  rzeczą nie­
zaw o d n ą ,  że nie podobna ju ż  liczyć na kartofle jak daw nie j;  dzierżawca 
i robotn ik  nie m ogą się ju ż  porozumieć ja k  n iegdyś ,  kiedy p ie rw szy  odstę­
p ow ał  sw ą  prace za kaw ał pola kartoflami obsadzonego , bo te mogą nie 
zrodzić s ię ,  dla tego nader to w ażna kwestja  dla ludu  irlandzkiego jakim 
sposobem będzie można zastąpić brak najważniejszej dotychczas żywności. 
N atu ra  ziarna albo roś liny  najbardziej temu celowi odpow iadającego, ro ­
dzaj u p ra w y  jakiej użyć  należy, sposób sprowadzenia  n a s io n , otóż to są 
w ażne kw estje ,  nad któremi to w arzy s tw a  rolnicze Irlandii pow inno  mocno 
się zastanawiać. Je d n a  tylko rzecz jes t  n iezaw odną: jeżeli Ir landja ma w y ­
żyw ić  sw ą  ludność ,  potrzeba konieczuie polepszyć up ra w ę  roli. Bydło, 
zboże, d ró b ,  t rzo da ,  j a j a ,  m as ło ,  oto są g łów ne (i zapewne długo niemi 
zostaną) jej a r ty k u ły  w y w o zu ,  ale oprócz zboża, k tóre  Irlandja zamienia na 
suknie i a r ty k u ły  kolonjalne, potrzeba je j będzie na przyszłość wielkiej ilo­
ści zboża w ydanej przez jej w ła sn y  grun t ,  a k tó rą  robotnik  będzie mógł ku ­
pić za zarobek. W  przyszłości wiele dobrego w yniknie  z tej zm iany ;  lecz 
jeżeli w szystkie  klasy nie połączą się w  wspólnem usiłowaniu, jeżeli z od­
w agą  i energią nie zniosą klęski zesłanej przez O patrzność , strata kartofli 
powiększyr jeszcze nieszczęścia Irlandii. Należałoby nauczyć ją  ja k  ciągnąc 
ma korzyść  z żyzności swego g ru n tu  i z bliskości m orza; lud Irlandii po­
winien się nauczyć cierpliwej p racy i oszczędności w  w łasnym  kraju, p racy  
podobnej do t e j ,  k tó rą  sp rz ed a je  używ ającym  go w L iv e rp o o l  lu b  L o n d y ­
nie, p o w in ie n  on  p o zn ać  p o m y ś ln o ść ,  b y t  dobry, wartos'c czasu  i starać się
o po praw ę swego losu i losu sw ych  dzieci. Irlandja odebrała dziś su ro w ą  

n a u k ę ,  k tóra  staraniami klas w yższych  i dobrych właścicieli nie pow inna 
być straconą. Chciałbym ju ż  tutaj skończyć ten list; ale muszę oświadczyć 
jeszcze, iż właściciele w  Irlandii gotow i są  ponieść w szystkie  ofiary, jakich 
dobro publiczne może od nich wymagać w  dzisiejszej klęsce. — Pozostaje 
kochany, książę zawsze ci życzliwym — Jo hn  Russell.

Z P ortsm ou th  donoszą ,  że admiralieya rozkazała natychmiast w ydać po 
2 5  pak ładunków  z kulami na każde działo 3 2 fu n to w e  stojące na wałach 
miasta. Sześć dział 6 8 fu n to w y c h  ma stanąć w bateryi garnizonu jak tylko 
law ety  będą gotowe. W szys tk ie  działa należące do garnizonu dostaną 
law ety  i będą stały  w  gotowości.

Spraw iło  to w  w ojsku  lądowera i morskiem złe w rażen ie ,  że wielkie 
awanse w  tych  dniach ogłoszone ty czy ły  się tylko w yższych  oficerów. 
S u n  ma nadzie ję ,  że rząd  grzech ten popełniony przez nicbaczność, po ­
praw i ogłoszeniem wkrótce now ych  aw ansów. W y rz ek an o  także na zby­
teczną łaskawość dla w ojska lądowego gdyż  w  służbie morskiej ledwie 
w połowie aw ansowało  tylu oficerów co w  lądowej.

Z Chin donoszą ,  iż pan Campbell,  prezes komissyi kupców  angielskich 
w  K antonie ,  zażądał od komitetu angielskiego, by okrę t  w o jenny  angielski 
stał ciągle na  ko tw icy  w Kantonie w  bliskości kan torów . Pan  Mac Gregor, 
konsu l ,  odpisał,  że żadne niebezpieczeństwo nie usprawiedliwia tego środka, 
rzecz całą jednakże przedstaw i panu Davis, bawiącemu teraz w Hong-Kong, 
a ten znając dobrze C h iń czyk ów  i rząd tychże , postanowi co wypadnie. 
Ludność chińska w  Fuczufu  bardzo jes t  niechętną dla cudzoziemców, dla 
tego konsul angielski w y d a ł  okólnik radzący ostrożność. S u ro w a  kara 
w ym ierzona na Chińczyków w skutek ostatniego zaburzenia jes t  powodem, 
że ludność K antonu domaga s ię ,  by śmiercią ukarano ty lu  cudzoziemców, 
ilu Chińczyków padło od kul p rzy  uderzeniu na kantory . K upcy  chińscy 
obawiają się zaburzenia bardzo w ażnego , jeżeli m andarynowie  nie oszukają 
l udu ,  ogłaszając m u ,  że E urope jczycy  owi w  Kantonie bawiący, zostali 
posłanemi do Anglii i tam ukaranemi. E uropejczycy  więc muszą się mieć 
nieustannie na ostrożności i liczyć tylko na siebie. G łoszą, że mandary­
nowie starali się nakłonić konsula angielskiego do przesłania im uwiadomie­
n ia ,  że kilku A nglików  dla ukarania posłał do Anglii. W ą tp ić  należy, by  
pan M ac  Gregor p rzy s ta ł  na t o ,  ale to żądanie d ow odzi,  że władze chiń­
skie lękają się no w y ch  zamieszek. Niedawno jeszcze gmin kantoński rzucał 
kamieniami na doktora Bridenan i jego żonę; na szczęście nie zranił ich. 
L udność  wiedząc tak ie ,  że statek jakiś ma przep ływ ać pod mostami, rzucała 
z tychże na ó w  okrę t  mnóstwo kamieni. (D od atek .)
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B e l g i a .
B r u x e l a ,  dn. 14 . Listopada. — Po przyjęciu przedwczora jcdnozgo- 

dnie adressu w senacie, pan Vergauwen w yrzekał, źe ministrowie zły za­
warli traktat z tr a n c y ą ,  a mianowicie, źe nie można się nic korzystnego 
spodziewać dla przemysłu lnianego. Trzeba z Hiszpanią wniść w jakie 
stosunki, bo ten kraj dawniej potrzebował bardzo wiele płótna, a nadewszy- 
stko koronek z Flandryi. Ale z tego pewnie nic niebędzie, gdyż ministe- 
rium  zawiniło, jak gdyby chciało dokuczać gabinetowi hiszpańskiemu, w ia­
domo bow iem , źe przy  sprawie małżeństwa, było na stronie Palmerstona. 
M ówca u trzym yw ał, źc żadnych nieprzedsiewzięto sTodków na zaradzenie 
nędzy, bo wpuszczanie obcego zboża, dla tych co niemają go za co kupić 
na nic się niezda. Pan Ilaussy wyrzekał, źe się stronnictwa ruszają, dema­
gogowie głow y podnoszą, a źródło tego wszystkiego w niewłaściwem mini- 
stcrium. Pan Dechamps minister spraw  wewnętrznych odpowiedział, że 
ministerium nieuchodziło z drogi um iarkowania, źe nikt przeciw niemu ża­
dnej skargi uzasadnić niepotrafi. Jeżeli pokazuje się jakie oburzenie, to 
wcale nie u ludu przeciw rządowi lecz tylko u jednego stronnictwa przeciw 
drugiemu. Nie wielka to rzecz; gorszaby była koalieya stronnictw.

W  izbie reprezentantów  przyjęto przedwczoraj jednozgodnie projekt 
względem przedłużenia wolnos'ci na przyw óz zboża. W niosek aby termin 
od 1. Października posunąć do 1. Grudnia roku 184 7 . został odrzucony.

A  u s t r y  a.
Manifest objęcia Krakowa podany w Gazecie W rocław skiej, z dnia 19. 

Listopada brzmi jak  następuje:
»Stojący na czele tymczasowego rządu wolnego miasta Krakowa w imie­

niu trzech mocarstw opiekuńczych, Feldmarszałek-porucznik hr. Castiglione 
wiadomo czyni niniejszera w imieniu i z polecenia rzeczonych mocarstw, 
ze pomiędzy temiź zaw arta i podpisana została następująca ugoda:®

"Zważywszy, źe zbrodnicze stronnictwo na umówioną godzinę porwało
za b ro n , rozpoczęło kroki nieprzyjacielskie i odezwy w ydało , które do
ogólnego w ybuchu wzywały.®

»Z wazy wszy, że zbrodnicze stronnictwo na um ówioną godzinę porwało
za broń, rozpoczęło kroki nieprzyjacielskie i odezwy w ydało , które do
ogólnego wybuchu wzywały.®

.Zw ażyw szy, że Kraków stał sig stolicą władzy centralnej, która się 
zwała R z ą d e m  r e w o l u c y j n y m  i że od tego rządu w yszły rozporzą­
dzenia mające słuzyc na kierowanie powstaniem.®

 ̂ »Zwazywszy, ze wszystkie te okoliczności razem postaw iły miasto Kra­
ków w stanie w ojennym , w  skutek którego trzy  dw ory, A ustryacki, P ruski
i ossyjs i jy łyby zupełnie uprawnionemi robić użytek z wszelkich praw, 
do których wojna upoważnia.® '

.Zw ażyw szy, że już na tej jedynie podstawie względem k ra ju , k tóry  
po nieprzyjacielsku przeciw nim w ystąpił, miałyby zupełne prawo stanowić.® 

.Zw ażyw szy a to li, źc nie jest zamiarem trzech mocarstw miasto Kra­
ków pod prawa mocniejszego podciągać, bo gdzie tak wielka nierówność 
sił zachodzi, tam prawo to zastósowywanem być nie mozc.«

.Zw ażyw szy, źe równie nie masz o tem mowy, aby nad tem miastem 
■wywierać akt zemsty, albo je  karać, ale źe wspomnione wysokie mocarstwa 
nie chcą nic w iecej, jak porządku i pokoju w okręgu krakowskim i nie 
mają żadnego innego celu jak jedynie ten , aby od powrotu zaszłych w y­
padków zabezpieczyć swe ludy, których pokój tak ciężko został naruszony m.® 

"Dalej zważywszy, źe przez zaw arty pomiędzy niemi traktat na mu 
3. Maja ( 2 1 .Kwietnia) 1 8 l5 . r .  miasto Kraków z swym okręgiem za wolne, 
niepodległe i ściśle neutralne ogłoszone i pod opieką trzech wysokich *nn 
trahentów  postawione zostało i źe trzy  dw ory przez ten układ, artyku 
s ^ g a ją c y  się do miasta Krakowa w swych traktatach z dnia 3. Maja (21 . 
Kwietnia) 1 8 1 5 . r. (z których jeden pomiędzy Najjaśniejszym cesarzem au- 
stryackim i Najjaśniejszym cesarzem 'W szech  R ossy i, drugi pod tą samą 
datą pomiędzy Najjaśniejszym cesarzem W szech Rossyi i Najjaśniejszym 
królem pruskim został zaw arty) chciały do wykonania przywieść.®

.Zw ażyw szy, źe przecie istnienie wolnego miasta Krakowa dalekie od 
odpowiadania ich zamiarom, zostało źródłem niespokojności i nieporządku, 
które w ciągu okresu prawie 2 0  lat nietylko spokój i dobry byt tego wol­
nego miasta, tudzież bezpieczeństwo przygranicznych krajów  zagrażały, 
ale w ogolę miały na celu obalenie składu rzeczy przez układy z r. 1815. 
ustanowionego.®

.Zw ażyw szy, że liczne postępki tego ro d za ju , które zbyt ogólnie są 
wiadome, ażeby była potrzeba dopiero je  tu  wymieniać, położenie wolnego 
miasta Krakowa w całero jego jestestw ie zupełnie zmieniły i że Kraków 
przez kroki, które rozporządzeniom tych traktatów  były przeciwne, usunął 
się kilkakrotnie od zobow iązań, jakich się przez ścisłą neutralność prze- ' 
strzegąc był podjął, źe kroki te po kilka razy w różnym czasie spowodo­
w ały zbrojne mięszanie się trzech mocarstw i źe wszelkie zmiany, które 
we względzie jego konstytucyi w tym celu przedsiębrano, aby jego rządowi 
więcej nadać siły, nie okazały się dostatecznemi, iżby był w stanie zapo­
wiedz pow rotowi godnych pożałowania wypadków.®

.Zw ażyw szy, źe nawet powolność trzech mocarstw udowodniona,

przez te życzliwe rozporządzenia, zamiast celosięgnąć, tylko na to służyła, 
aby nie myślących o żadnćm pojednaniu nieprzyjaciół porządku w  ich pla­
nach utwierdzić i ze wolne miasto K raków  stało się ogniskiem szeroko roz­
gałęzionego spisku,  ̂ k tó ry  zagarnął wszystkie niegdyś prow ineye Polski.® 

.Zważywszy, że do tych karogodnych i niepraw nych zamiarów przy­
łączyło się zaczepianie zbrojną ręką i K raków  stanow ił punkt środkow y, 
z którego duch rewolucyi usiłował podkopać podstaw y wewnętrznego poa 
rządku państw przygranicznych.,,

’ „Zważywszy w skutek tego, że K raków  jako ciało polityczne, okazał 
się za słabym, ażeby był w  stanie oprzeć się ciągłym zabiegom polskich 
emigrantów, którzy miasto w moralnej niewoli trzym ają , a stąd nie daje 
rękojmi mocarstwom, że potrafi zapobiedz kilka razy  ju ż  pow tarzanym  
zamachom rewolucyi.®

.Zw ażyw szy, że przedsięwzięcia tego rodzaju są jaw nem  przełam y­
waniem traktatu z dnia 3. Maja (2 1 . Kwietnia) 1 8 1 5 . r. jako też arty k u łu  
II. statutu konstytucyjnego dla wolnego miasta Krakowa z dnia 3 0 . Maja 
1 8 3 3 . roku.«

.Zważy wszy, źe właśnie spoinnione do Krakowa się ściągające układy 
pomiędzy trzema mocarstwami jedynie w  tym  celu w  artykułach 6 , 7 , 8 , 
9 i 10 ogólnego aktu kongressu wiedeńskiego z dnia 9 . Czerwca 1 8 1 5 . 
wzmiankowane były, ażeby ten akt obejmował rozmaite rezultaty  umów 
pozawieranych w oddzielnych układach pomiędzy gabinetami.®

.Zważywszy, że trzy dw ory, dziś we względzie Krakowa gdy  zmie­
niają porządek rzeczy, na który się w  r. 18 1 5 - dobrowolnie ugodziły, po­
zostają tylko przy  w ykonyw aniu praw a im jedynie i wyłącznie służącego.® 

„Zważywszy te wszystkie pow ody i gdy nakoniec zastanow iły się głę­
boko w swej starannej pieczołowitości o bezpieczeństwo swych państw  tak 
często narażane przez wolne miasto Kraków, zgodziły się trzy  dw ory au­
stryacki, pruski i rossyjski na następujące postanowienia:

1) spomnione trzy dw ory A u s try i, P rus i R o ssy i, odw ołują tyczące sig 
Krakowa artykuły  traktatów , z których jeden pomiędzy Najjaśniej­
szym cesarzem A ustryi i Najjaśniejszym cesarzem W szech R ossyi, 
drugi zaś pomiędzy Najjaśniejszym cesarzem W szech Rossyi a N ajj, 
królem pruskim na dniu 3. Maja (21 . Kwietnia) 1 8 1 5 , r. podpisanemi. 
zostały. W  podobny sposób zostaje i do nich należący dodatek od­
wołany i zniesiony.

2) W  skutek tego zostaje miasto Kraków i jego okręg przez A ustryą 
napow rót objęty i z austryacką monarchią złączony na posiadanie 
jego cesarsko-królew sko-apostolskiej mości, w  którem to posiadaniu 
zostaw ały przed rokiem 1809.®

Kraków, dnia 46. Listopada 1 8 4 6 . r. (P °dp) C a s t i g l i o n e .

S z w a j c a r y  a,
H a z y l e a ,  dn. 13 . Listopada. — Na posiedzeniu wielkiej rady  zapadło 

1 2 3 6  głosami przeciw  3 4 7 , że m ałoletni, ale ju ż  obowiązani do w ojsko­
wości przy wyborach do rady konstytucyjnej mają także głosować.

W  departamencie wyższego Renu mają wojska francuskie zmieniać sw 8 
garnizony, a mianowicie z 18 pu łku , k tóry  stoi w  Befort ma kilka kompa­
nii przyjść do Muhlhausen, dwie do Altkirch, a cztery do Huningen. O tej 
zmianie różni różnie mówią.

Z W aad t donoszą, że bank tego kantonu, k tó ry  znacznie zaporaaga 
przemysł i stoi dobrze ściąga teraz 1 5 0 ,0 0 0  fr. swej należytości od banku 
berneńskiego zostającego w  bardzo kłopotliw ych interessach.

Z Lauzanny donoszą, że konserw atyw ny radzca stanu Ruchet złożył 
urząd i wyprow adza się do Francyi. P rzy oborze więc radzcy w  jego 
miejsce, pokaże się kto mocniejszy, czy konserwatyści, czy radykalni

Z W allis piszą, źe stronnictwa konserw atywne bardzo popękałv a iak 
się zdaje z powodu przyjęcia innych zasad w  Rzymie. Mniej zacięci kon- 
serwatysci juz się zaczynają ujmować za prześladowanymi radykalnym i.

antome bchw yz podnosi się opozycya przeciw  rządow i zasad kon­
serwatywnych i ma zamiar utw orzyć na akcye dziennik liberalny. T o  be-

rzecz;ł  Prawic tru(]nl  do uwierzenia w tym  kantonie.

Bprawa chmielu w okolicy Rottenburga nad rzeką Nekarą.
(C iąg  dalszy).

Bierwiastkowo sadzono chmiel tak nazw any niemiecki, wczesny, z wiel- 
kiemi białawemi szyszkami, którego wczesne rozwinięcie się w  najlepszej 
ziemi w ochronnćm miejscu było powodem do chorób i nieurodzaju gd 
tamtejsza wiosna i pierwsze tygodnie lata zwykle miewają odmienną tempe^ 
raturę; a |e ten rodzaj chmielu prawie całkiem ustąp ił miejsca tak zw

czeskiemu albo późnemu chmielowi, czerwonemu i zielonemu k tór ^
winięcie się i kwitnienie przypada w pomyślnej porze roku. * r ° Z*

Ze czeski chmiel i bawarski produkt ze S paltu , H ersbruk i t  d ' k 
najsławniejsze rodzaje chmielu w handlu od piw ow arów  są poszukiwane0 
więc sprowadzono wysadki chmielu z wymienionych miejsc do zakładów 
chmielowych i od tego czasu rozmnażają chmielniki z owych to zarodowych 
roślin. Można przeto słusznie powiedzieć, źe chmiel rottenburski jest p raw ­
dziwym chmielem czeskim z Saatru, A uschau, Falkenau i rów ny  spaltskie-
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m u, którego oddawna stokrotnie w browarnictwie musiał zastępować; po­
nieważ najlepszy także bawarski chmiel jak wiadomo pochodzi od owego 
czeskiego.

Porównywając opisanie chmielu uprawianego w przytoczonych sław­
nych z chmielu miejscach czeskich z rottenburskim, znachodzimy wszystkie 
owe znaki, które np. Olbricht w swojem dziele: Uprawa i handel chmielem 
w  Czechach (Bohmens Hopfenbau und Handel), 1845  podaje. Gdy dowie- 
dzionem jest, ze gleba, położenie i klimat w ogóle wywierają zmieniające 
wpływ y na naturę roślin, i gdy jak wiadomo co do mocy chmielu rotten- 
burskiego w porównaniu z czeskim albo spaltskim w piwowarstwie żadnej 
różnicy znaleść nie można, więc słusznie można robić ten wniosek, że kli­
m at, położenie i gleba w okolicy Rottenburga muszą być zgodne ze stosun­
kami klimatycznemi i glebowemi owych okolic. Przeto rottenburski upra- 
wiacz chmielu może w ogóle słusznie się pochlubić, źe produkuje prawdzi­
w y chmiel czeski. Ale przez to nie powinno się rozumieć, jakoby to była 
rzecz jednakowa czy się sprowadza chmiel z tego albo z owego miejsca, to 
jest z południowych albo północnych spadzistości; tenże sam wypadek za­
pewne jest w Czechach i w B aw aryi, ponieważ między rozraaitemi produk­
tami w jednej okolicy zawsze się znajdą odmiany co do aromatu (zapachu) 
i  części, z których się składa l u p u l i n  jako sama essencya owocu chmielo­
wego. To jest wypadek ze wszystkicmi produktami królestwa roślinnego 
co do lichych ich części składowych. W ażne doświadczenie, że chmiel 
hodowany na gruncie marglowym okazał się nierównie lepszym do robienia 
piwa lagrowego od chmielu na gruncie w pruchnicę obfitującym zasadzone­
g o , każe się domyślać, że eteryczne i żywiczne cząstki daleko mniej są 
zmieszane z obco-rodnemi materyami w tamtym, a przeciwnie w tym muszą 
zapewne mniej być wykształcone.

Nawozu używają w okolicy R o t t e n b u r g a  zwykle składającego się 
z mierzwiastego oborniku bydlęcego, jako niezawierającego w sobie żadnych 
szkodliwych części, osobliwie jeżeli na zimę wywieziony będzie na chmiel- 
niczyska.

R o z m a i t e  g a t u n k i  c h m i e l u .  — W  chmielnikach rottenburskich 
można widzieć głównie dwie wyborne odmiany, to jest chmiel wczesny i 
późniejszy. W czesny, zwykle z końcem sierpnia a początkiem W rześnia 
zaczynający dojrzewać, odznacza się czerwoną latoroślą i ogonkiem liścio­
w ym , podłuźnerai spiczastemi szyszkami, żółtego albo ziolono-żółtego ko­

loru ze złotożółtą mąką: ztądto ten chmiel nazywa się czerwonym chmie­
lem. Późniejszy rodzaj, który 40 do 14 dni po czerwonym chmielu doj­
rzewa , nazywają tam wyłącznie czeskim chmielem i rozróżniają kilka od­
mian onego, jako to czerwony, niebieski i zielony, z małemi, średniemi i 
wielkiemi, zielono-źółtawemi albo jasno-zielonemi latoroślami. Szyszki 
chmielu czerwonego i niebieskiego miewają nieraz znaczną wielkość, po­
dobne są do szyszek jodłowych, nieraz są one czworograniaste, a zielonego 
rodzaju szyszki bywają więcej okrągłe i mniejsze od poprzedzających.

Zresztą nie można oznaczyć żadnej stałej różnicy między temi odmia­
nami chmielu, bo barwa latorośli, kształt liści i szyszek bardzo są zawisłe 
od gleby, połoźenja i od stosunków mniej lub więcej pomyślnych w każ­
dym roku.

P r z y g o t o w a n i e  r o l i .  Zaczynają w jesieni ziemię kopać, w yrzu­
cając rów na 3 stopy szeroki a na 3 — 4 głęboki, i dając spodnią warstwę 
na wierzch, a wierzchnią na spód, przytem mieszając ile możności roz­
maite rodzaje ziemi z sobą. Potem kopią drugi rów obok pierwszego i 
wyrzucają ziemię na pierwszy i tak dalej. Najgorszą ziemię, mianowicie 
kamień łupkow y, rozrzucają cienko po powierzni, aby się powoli przez 
powietrze rozłożył w ziemię i zwietrzał. Podług położenia miejsca pracują 
tym sposobem dopóty, aż kawał ziemi nie otrzyma poziomej albo pochyłej 
równiny i nie będzie otwarty. Gdzie są spadzistości ze znaczną pochyłością 
do kopania, tam się robią przedziały w kształcie tarasów , a stoczystość 
wykładają darniną. Koszta skopania jednego morga ziemi wynoszą 40 do 
60  zł. reńsk. (Dal. c. nast.)

(N adesłano .)

Z p o d  C z a r n k o w a .  — W  dniu 19. Listopada odbyło się żałobne 
nabożeństwo za ś. p. Dra M a r c i n k o w s k i e g o  w L u b a s z u  pod Czarn­
kowem, z polecenia miejscowego proboszcza, prawdziwego czciciela cnót 
zmarłego. — W przemowie treściwej wyłuszczył X. W ikaryusz M u l l e r  
z C z a r n k o w a  błogie skutki prac M a r c i n k o w s k i e g o  i zachęcał obec­
nych do utrzymania nadal Towarzystwa Naukowej pomocy, zwracając u- 
wagę, że to jedynie przez zasiłki pieniężne nastąpić może. Czuła mowa
i szlachetny przykład pasterza przenikł serca wszystkich, kiedy po skoń­
czonej przemowie pierwszy na ten cel złożył ofiarę. Za nim przytomne 
duchowieństwo, obywatele z sąsiedztwa, zgoła wszyscy według możności 
w darze grosz nieśli.

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
S ą d  N a d z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

W ydział Iszy.
D o b r a  z ie m sk ie  V V z i q c h o w o  w ra z  z  w s ią

M a ł g o w e m  w obwodzie Regencyi Poznańskiej

Eow. Krotoszyńskim położone, J ó z e f a  Hra- 
iego S o k o l n i c k i e g o  dziedziczne, sądownie 

oszacowane na 130,227 Tal. 3sgr. 2 fen., włączuie 
zborem  do takowych należącym, oszacowanym 
na 8974 Tal. lO sgr. 5 fen. wedle taxy, mogącej 
być przejrzanej wraz z wykazem hipotecznym 
i warunkami w R egistraturze, mają być d n i a  
29.  M a r c a  1 8 4 7 . przed południem o godzinie 
lOtćj w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
sprzedane.

W ierzyciele realni z pobytu  niewiadomi:
1) A d a m  M o r a w s k i ,
2 ) K a z i m i e r z S t e f a ń s k i ,
3)  C e l e s t y n a  A n n a ,  K a z m i e r z ,  A n n a  

L u d o w i k a  rodzeństw o S o k o l u i c c y ,
4)  A n t o n i  M o s z c z e r i s k i ,
5) opieka J ó z e f a  S c h m i d t ,
6) Pani G ó r s k a  z domu M a ł a c h o w s k a ,
7) J o a n n a  z S o k  o 1 u i c k i c h  owdowiała 

M a ł a c h o w s k a ,
8) M i c h a ł  i A n t o n i n a  małżonkowie Ta l a -  

s z y ń s c y ,
9) sukcessorowie W a l e n t e g o  M o d l i b o w -  

s k i e g o ,
10) T e k l a  z S z y n a l s k i c h  owdowiała R a d o -  

s z e w s k a  i W i k t o r y a  L e o k a d y a ,  Ma-  
r y a n u a  T e o f i l a ,  J o a n n a  H e l e n a  S y ­
d o n i a ,  M a r y  a n na  J o  a n n a  A n t on  i ro ­
dzeństwo R a d o  s z e w s c y ,

11) w d o w a  N e p o m u c e n a  G r o ń s k a  z domu 
B a e h n e r ,

12) T e o d o r a  J u l i a n n a  z domu G r o ń s k a  
zamężna za burmistrzem L  o e c  h 1 i n ,

13) F r a n c i s z k a  z domu G r o ń s k a ,  zamęzna 
za kucharzem B o b o w s k i m ,

zapozywają się na takow y publicznie.
Poznań, dnia 10. Sierpnia 1846.

SPRZEDAŻ K O N IE C Z N A .
Sąd Ziemsko ■ miejski w Szrodzie.

Położone w Ł a g i e w n i k a c h  pod Nr.  4. go­
spodarstwo do m ałżonków L u d w i k a  K r u g e r  
należące, % domu mieszkalnego, stodo ły , szo­
py , chlewa, dwóch studni i 68^ mórg ro li, n ie ­
mniej dwóch ogrodów owocow ych się składa­

jące, podług taxy ryczałtowej na 2588 Tal 17 
sgr. 6 fen., a podług taxy dochodow ej na 6750 
Tal. 8sgr. 4fen. oszacowane, mogącej być przej­
rzanej wraz z wykazem hipotecznym i warun­
kami w Registraturze, ma być

d n i a  21.  C z e r w c a  1847 . r. 
przed południem o g o d z i n i e  1 0 t e j  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

W szyscy niewiadomi pretendenci realni wzy­
wają się, ażeby się pod uuiknieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźniej w terminie oznaczonym.

fUT Watowane Polka-surduty 
l»o 5 Tal. 'nm  

Mr Surduty na polowanie 
l»o 8 Tal. -9 $ 

l»-Prawd*iweItossyjskle burki 
po t«  Tal» W

poleca Handel gotowych sukien
Braci Kantorowiczów,

w rynku Nr. 49. ua pierwszeui piętrze, obok 
handlu PP. Braci Anderszów.

iflaterjaly na kobierce * sukna
p i l ś l l i a n e ^ o .  szerokie na 2 łokcie, w naj­
piękniejszych deseniach, po 20 sgr. łokieć;
kaźmirkowe pokrowce na stoły
z czystej w ełny , w cenach od 2 Tal. poczyna­
jąc , tudzież: kompletne dery lia hoille, 
miechy do zboża i dry lich na 
miechy, poleca po bardzo tanich cenach 

H a n d e l  p ł ó c i e n

S. Kantorowicza,
teraz w rynku Nr. 65. w domu Pani P o w e l -  

s k i ,  w pobliżu księgarni M i t t l e r a .

Prawdziwie rossyjską herbatę karaw a­
nową otrzymał z Petersburga

a  f a l t ' i r  : na ulicy W rocław skiej Nr. 11.

C ytryny i apclcyny, świeże Elb. minogi, 
tłusty ser śmietankowy, śliwki katarzynki, duże 
■Włoskie marouy i sztuczne świece woskowe 
rozmaitego gatunku co tylko odebrał i przedaje 
tanio

J . A p p e l ;  W ilhelm , ulica po stronie poczty.

Mieszkam teraz ua G arbarach pod Nr. 16. u 
Pana Leitgebra. T . M o l d e n h a u e r .

MŁttrg giełdy BertiAtkieJ.

Sto- N a pr. kurant.
Dnia 19. Listopada 1846.

prC.
papie-
rami.

goto­
wizną.

Obligi (1 lo s  u skarbowego . . 3*j 934 92 |
Obligi prcmiii w handlu rnorsk. 904 90
Obligi Marchii Elekt, i Nowej 904 —

Obligi miasta B e r lin a ............. 92f 924
Listy zastawne Pruss. Zachód. 3', 92 —

W . X  Poznańsk. 4 1011 —

■ dito 31, 914 —

• Pruss. W schód. 3b 944 93J
• Pomorskie. . . 3‘, 934

.  .  March. E lek.iN . 3', 944 —

. • Szląskie . . . . 3‘i — 96
dito od rządu garautowane 34 — —

Frydrychsdory ......................... — 13^ 13,’,
Inne monety złote po 5 tal. . — 12 114
D isc o n to ...................................... — 4 5

A k c j e
Obligi Potsd.-Magdeburskiej . 4 814

dito obligi Lit. A. 11............. 4 91 | 914
Drogi żel. M agd.-Lipskiej .
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . 4 _
Drogi żel. Berl.-Anhaltskiej . — 109 108
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie 4 —

Drogi żel. Dyssel. Etberfeld. — — 1044
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 — —
Drogi żel. R e ń s k ie j ................ — 84 —
Obligi upierw. Reńskie . . . . 4 — —

Drogi od rządu garautowane. 34 — —
Drogi żel. Górno-Szląskiej . . 4 1044 —

Obligi npierw. Górno-Szląsk. 4 — —
dito Lit. B . . — 954 ___

• • Berl.-Szcz. Lit. A. i B. __ 1061 105*
• • Magdeb.-Halberst 4 1054 1041

Dr. żel. W rocl.-Szw idn.-Freib. 4 ___ __

Obligi upierw. W roc. Szw.-Fr. 4 — _

Dr. żel. lionn-Kolouskiej . . . 5 — ___

Dr. żel. D oluo-Szląsk.-March. 4 874 864
Obligi upierw. Dolno Szl.-Mar. 4 934 93

dito dito dito 5 1001 99ł
Dr. żel. Dolno-Szlą. gałęziowej 4 — 574
Obligi upierw. dito dito 44 90
Drogi żel. Berlin-Hamburgskiej 4 904

Stan Termometru i Barometru, ora% kierunek wiatru 
w P o z n a n i u .

Dzień. Stan termometru | Stan W iatr.
najniższy nąjwyż. | barometru.

15. Listop
16. »
17. »
18. -
19. »
20. .  
21. -

+  4 ,5 "  
_  1 ,0 °
— 4 ,2 °
— 7 ,0 °
— 4 ,6 °  
+  1 , 5 '  
+  2 , 3 “

+  5 , 2 “ 
+  2 ,1 °  
+  o , o «  

+  i , o °  
+  2 ,2 °  
+  5 ,0 «  
+  5 ,2 °

28" 0, 3"' 
28" 5, 6"' 
28" 6, 1"' 
28" 3, 0"' 
28" 3, 1"' 
28" 1, 5"' 
•28" 0, 2"'

Półn. z, 
dito 

Pńln. w.
dito 

W schód. 
Polud. w. 

dito


